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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deekera i Spółki w  P oznan iu . —  R edaktor odpow iedzialny: N. K am ieński.

B e r l i n ,  2 6 .  S tycznia .  — R ospoczęly  się nakoniec ro z p ra w y  w izbie 
drugiej nad 1 5  a r tyku łam i poselstwa królewskiego i to  na posiedzeniu w czo . 
rajszein. Minister Manteufel o św iadczy ł ,  źe rząd  uw aża propozycie  1 ,  8  i 
1 0  za najważniejsze i życzy  sobie obrad nad niemi bezpośrednich. T y m ­
czasem Besler i Beckerath żąda ją  obrad  w ogólności nad duchem tego po ­
selstwa k ró lew sk iego ,  k tóre  należałoby o d rzu c ić , bo lud pruski na rew iz ią  
ko ns ty tucy i  w duchu posels tw a n iew ysła ł  depu to w any ch .  Hr. D y h rn  u t r z y ­
m u je ,  że now e propozycie  królewskie  n iepochodzą od m in is te rs tw a ,  ale od 
k am ary l l i ,  k tóra  działa za ku lisam i,  k tóra  w p ły n ę ła  na odrzucenie  k o ro ny  
cesarsk ie j ,  a teraz porozum iew a się z A u s tr ią  naprzeciw k o n s ty tu c y i ,  k tórą  
n a z y w a j ą  w y n a la z k ie m  zagranicznym, francusk im , chcąc j ą  zdyskredytow ać .  
Jeżeli p r o p o z y c i e  te dążą  do z n iw ec ze n ia  sys tem atu  k o n s t y t u c y j n e g o , na ten­
czas pow inn i w szyscy d epu to w an i  spalić p o z a  sobą w szystk ie  o k r ę t y ,  aby 
niewrócić  pod daw ny  despotyzm. Minister sp raw  w ew n. zaprzecza ,  ażeby 
m in is te rs tw o  obecne pruskie  było  narzędziem p a r t y i , działa w edług  sw ego 
przeświadczenia  i bronić go będzie bez oglądania s ię ,  czy przy  tem u trzy m a  
s i ę ,  czy upadnie. Reszta m ów ców  przem awiała  albo w duchu  r z ą d u ,  albo

w duchu  opozycyi.
Na posiedzeniu zaś dzisiajszem izba d ruga  p rzy ję ła  niektóre  a r ty k u ły  

poselstwa bez żadnej zm iany ,  n iek tóre  nieco zm ien ione , a mianowicie a r t y ­
ku ł 4 .  O fideikomissach o d rz u c o n o ,  art.  5 .  o  odpowiedzialności min is trów  
c o k o l w i e k  zmieniony, art. 8 -  o izbie pa ró w  p rz y ję ty  z p o p raw k ą  Arnim a,
’ od roku  1 8 5 2 .  dopiero  izba parów  funkcye rospocznie ,  bo teraźniejsza 
f ^ a  na przeciąg ten czasu w y b ra n ą  została w  skutek ok tro jow anego  p raw a  
o w yborach .  A r ty k u ł  1 0 .  o sądzie w y ją tk o w y m  dla całych P ru ss  na z b ro ­
dnie poli tyczne także przeszedł z zastrzeżen iem , że ma być us tanow ionym  
dla ciężkich zbrodni. Male przes tęps tw a  polityczne niemają być podciągane 

p o d  sąd  ten w y ją tk o w y .
F  r  a n  c y a .

P a r y ż ,  dn. 2 4 .  S tycznia .  — S trach  opano w ał większość zgrom adze­
nia narodow ego  i rząd ,  działają jak  opętan i!  Rozm aw iając  z każdym z o so ­
b n a ,  to znajdziesz każdego ro z u m n y m ,  żaden z nich nie śmie ochydzać 
p ra w d v  i słuszności. Ale kiedy są raz em , zasiadają w parlam entarnej s y ­
nagodze ,  natenczas ow iew a ich zły  duch. Jak ież  to b y ły  rozp raw y  nad 
p r a w e m  o nauczaniu! Czegóż uie musieliśmy się nasłuchać w ostatnich trzech 
dniach podczas rozp raw  o deportacy i czerw cow ych  p o w stańcó w  do Algieryi.  
S trach ,  bezdenny, zabija jący strach. Być może, źe Ju l iusz  Favre  ma s łu ­
szność, pow iadając , że -są obludniejszyrai, niż p rzes traszonym i. Nie ulega 
żadnej w ątp liw ości,  że zgromadzenie n arodow e w sw ej większości śpieszy 
k u  przepaści i nie w iad o m o ,  na czem skończy . W i d z ą c ,  jak  wszystkie 
zasady p raw a  i tradycy i dziejowej p rzebrzm iew ają  około ich u s z u ,  widząc, 
źe ta większość ma ty lko śmiech szyderczy  na w szystk ie  oskarżania i czyny, 
k tó re  rum ien ią  od w s ty d u  tw arze  poczciwych obyw ate li ,  natenczas ogarnia 
mnie dreszcz na samą myśl, jaka  to przyszłość  będzie ,  k tó rą  jeszcze teraz 
zasłona o k ry w a .

N a t i o n a l  zamieścił list jednego  oficera, k tó ry  stoi garnizonem w pó ł­
nocnej F rancyi i donosi, że m u feldwebel z rozkazu pu łkow nika  przedłożył 
listę p renum era to rów  na dziennik le  N a p o l e o n ,  na k tó re j  stał podpisany 
na p ierwszem miejscu pu łkow nik  tego pu łku .  Oficer u t r z y m u je ,  źe feld­
webel działał z rozkazu  pu łkow nika ,  a pu łk ow n ik  z rozkazu  ministra wojny. 
N a t i o n a l  u t r z y m u je ,  że minister w o ju y  przesy ła  okólnik z prenum eratą  
na dziennik le  N a p o l e o n i  w zy w a  podoficerów do trzym ania  tego dziennika.

Nie jenera ł  R ybińsk i ,  jak  dzienniki francuzkie mylnie donios ły , ale jego 
żona um arła  w  P ary żu .

R ząd  obaw ia  s ię ,  aby  z p o w o d u  uroczystości dorocznej rewolucyi lu ­
tow ej  n iew y b u ch ły  now e n iespokojności ,  prze to  w z y w a  władze miejscowe, 
aby  ja k  najściślej p rzes trzega ły  p o rz ą d k u  i d aw a ły  baczne oko na socya-

lis tów. —

W y św i,s tan o  na pierwszej prelekcyi Michała C heva l ie ra , g d y  s tarał się 
w yśw iecić  p o w od y  rew olucyi lu towej.

Komissarz policy i na przedmieściu Vaise w  Lionie  zabrał dw ie duże  
skrzynie  napełnione pismami socyalistycznemi i dziennikami. Uwięziono 
przytem  jednego księgarza, konduktora  pocztow ego i kilka innych  osób p o ­
dejrzanych  o socyalis tyczną propagandę.

Z Vierzon d o n o sz ą ,  że po wsiach u w ija ją  się emissariusze p ro pag aud y  
socyalistycznej i zn a jd u ją  wielu s t ron n ikó w  pom iędzy  chłopami.

Dziennik la  P r e s s e  po w tó rn ie  zabra ła  polieya. —
( S p ó ź n i o n a  k o r . )  — Pisząc jeszcze w  s ta rym  ro ku  o Polakach emi­

g ra n ta ch ,  przychodzi nam ciągle m ów ić o starej biedzie. Z ew sząd  też nas 
takie dochodzą  wiadomości. Z  listu pisanego na początku  miesiąca z Aten 
d ow iadu jem y s ię ,  źe bieda naszym ogrom na w  Grecy i. — P r z y  na tłoku  emi­
g ran tó w  i ubóstw ie  kra ju  t rud no  je s t  lada jak i tam zyskać  zarobek. T u r c y ą  
dla tego kilku z naszych opuściło. — W iadom ośc i z  B ern  z  S zw a jca ry i  są  
z daty  1 3 .  i 1 4 .  — podług  nich Polacy razem z innemi emigrantami w  liczbie 
2 4 0  są  pomieszczeni w sali po sp ich rzu  — m róz  ju ż  tam b y ł  1 6  s topni,  
d w a  małe żelazne piece niezabezpieczają ich p rzeciw ko zim nu. W i e l u  z nich 
wcale niema ubrania  i derami o k ry w ać  się musi.  R z ą d  tam tejszy  daje im ż y ­
cie w  naturze . T u  we F ra n c y i  podobno  także nielepiej — z now ej emigracyi 
biorą się ja k  mogą do pracy . T e raz  n iedaw no kilku pracu jąc  w zaw odzie  
n a u k o w y m ,  ch lubn ie ,  bo naw et nad F ra n cu z y  same zd aw szy  eksamina w e ­
szło do szkoły  centralnej sposobiącej młodzież do z a w o d ó w ,  k tó re  w y m a ­
gają  w yższej znajomości m a tem aty k i ,  nau k  p rz y ro d zo n y ch  i t. p. — inni 
udali się do w yższego in s ty tu tu  agronom icznego w  G rignon — inni na me­
d y c y n ę ,  do szkoły  g ó rn ic tw a  ( M i n e s ) ,  s zko ły  sz tabu  —- inni zn o w u  uczę­
szczają na rozmaite bezpłatne kursa  un iw ersy teck ie  »de la S o rb o n ę  College 
de franco i t. p.« Ale có ż ,  kiedy p ierw  trzeba  myśleć o tern , co jeść dziś , 
co j u t r o ,  w  calem znaczeniu tego w y razu .  I  o opła tę  szko lną  ( p r ix  d’en tree) 
na ucznia stałego starać się t r z eb a ,  bo dziś ju ż  niedają  P o la k o m ,  jak  d a ­
wniej tak zwanej bu rsy  rządow ej.  Znaczna liczba także nieposiadając dość 
języ ka  obcego ,  a bardziej zmuszona przedsięw ziąć to p ie r w e j ,  czem p ie r­
wej u trzym anie  zarobić sobie m oże, musiała się w y rzec  choć na chwilę  
w yższego kształcenia się i rzucić się do rzemiosła. W ie lu  z tych  ostatnich 
uczęszcza wieczorem na nauki rzemieślnicze. J a k  słychać to w a rz y s tw o  dam 
polskich i komissye funduszów  em igracyjnych tu  w  P a ry ż u  m ają  się r o z ­
wiązać. W y b r a n y  komitet now ej em igracy i ,  pochw ycił  tę  m y ś l ,  ten m o ­
ra lny  kierunek emigracyi — i jakkolwiek fundusze jego d o tąd  są  szczupłe, 
po za ła tw ien iu  potrzeb jak  n a jg w a ł to w n ie js zy ch ,  s tara  się g łów n ie  pomagać 
w pobieraniu n au k ,  p rzedsiębraniu  ró ż ny ch  zaw od ów  i rzemiosł. Ile z lis tów  
nadchodzących z p ro w in c y i i  sp raw ozd ań  tegoż kom itetu  widzieć m o ż n a ,  tęź  
pomoc udziela i Polakom p o trzebnym  na p ro w incy i  — podobno  w  tych cza­
sach zniósł się także z tem i,  co są w Szw ajca ry i  i Grecyi. — C y p ry a n  R o ­
bert zastępca naszego Mickiewicza w College de france rozpoczą ł w  prze-  
szłym tygodn iu  prelekcye — m ów ił o panslawizmie polskim — w ykład  p o ­
dobał się w ie lu ,  w następnej korrcspondencyi o tej prelekcyi pom ów im y. — 
Z a jm u ją  się tu  rosprzedażą  biletów na ofiarow any i w y ko n an y  przez m ło d ą  
naszą a r ty s tk ę  obraz olejny, z którego komitet now ej emigracyi u rządz i ł  lo -  
t e ry ą  na korzyść  ogółu. Polacy w Algierze za staraniem jednego  zacnego 
z naszych  d aw n ych  emigrantów  podobno uzyskali żołd po fr . 15-m iesięczn ie  
i w o lny  p o w ró t  do Francyi.  Komitet now ej eraigr. w  ro zd aw n ic tw ie  fu n ­
duszów  miał p rzy jąć  za zasadę ka tegoryczny  rozdział fu n d u sz ó w  p od ług  ro ­
dzaju  i nagłości potrzeb.

W ł o c h y .

R z y m ,  d. 10. S tycznia. — Załogę f rancuzką w ciąż  zm niejsza ją ; oprócz 
tego F rancuz i  coraz widoczniej u su w a ją  się od wszelkiej czynności rządow ej,  
o ile się ty lko d a , aby papieżowi wszelki pozor zw łoki odjąć. Ale k a rdy ­
nałow ie  jed n ak  wciąż p rz y c z y n y  n ow e w y n a jd u ją  i jenera ła  B a r a g u a y
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d ’Hi l i i crs  d o  r o z p a c z y  p r a w i e  p r z y w o d z ą .  P a p i e ż  z a ś ,  o k t ó r y m  p o g ł o s k a  

m ó w i ł a ,  ż e  j u ż  w c z o r a j  d o  F l o r e n c y i  p r z y b y ł ,  s i edz i  s ob i e  s p o k o j n i e  w  P o r -  

t i c i ,  a o kr ę t ,  k t ó r y  r z e c z y  j e g o  mi ał  p r z y w i e ś ć ,  p r z e z n a c z o n y  p o d ł u g  i n n y c h  

d o  p r z e w i e z i e n i a  a r c h i w u m  se kr e ta r ia t u  p a ń s t w a  d o  R z y m u ,  c o b y  j e d n a k  

w n o s i ć  k a z a ł o ,  i ż  P i u s  I X .  n i e z a d ł u g o  m y ś l i  d o  s t o l i c y  p o w r ó c i ć .
G a z e t a  w r o c ł a w s k a  z a m i e s z c z a  k o r e s p o n d e n c y ą  z  R z y m u ,  d o n o s z ą c ą

0  r o z d w o j e n i u  p a n u j ą c e m  o b e c n i e  w  k o l e g i u m  k a r d y n a l s k i e m , k t ó r ą  po d  

w ł a s n y  s ąd  c z y t e l n i k a  o d d a j e m y .  » W  k o m i s s y i  r z ą d o w e j  u t w o r z y ł y  s i ę  

t r z y  s t r o n n i c t w a :  na j ab s o lu tn i e j sz e  z  k a r d y n a ł e m  del la Ge nga  na c z e l e ,  p s e u -  

d o l ibe r a bi e  z  k a r d y n a ł e m  A n t o u e l l i  i l i bera l ne  z  k a r d y na ł a mi  La i nb ru sc hi n i  (!)

1 Bernet t i .  S k u t k i  o w e g o  r o z d w o j e n i a  ł a t w o  m o ż n a  s o b i e  w y s t a w i ć ;  w s z y ­
s t k o  w  c h a o t y c z n e m  z a m i e s z a n i u  a z t ąd  p o w r ó t  p ap i eż a  b ar d zo  j e s z c z e  z a ­
g a d k o w y m .  Z  YVe ne c y i  d o n o s z ą ,  że  t am p r z y g o t o w u j e  s ię  k o n g r e s  l e g i t y -  

m i s t ó w  f r a n c u z k i e h ;  hr.  C h am bo r d  z n a j du j e  s i ę  w  tej c h w i l i  w  W e n e c y i .
T u r y n .  —  D z i e n ni k i  w i e d e ń s k i e  p i s z ą ,  że  s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  p o ­

m i ę d z y  R o s s y ą  a S a r d y n i ą ,  k tó r e  z  p o w o d u  r o z p o c z ę c i a  w o j n y  ze  s t r o n y  

K ar o l a  Al b er t a  z o s t a ł y  p r z e r w a n e ,  d o t ą d  j e s z c z e  n i e z a w i ą z a n o .  Car r o s ś y j -  

ski  s t a n o w c z o  o ś w i a d c z y ł ,  iż  n i e p rę dz e j  w n i j d z i e  w  s t o s u n k i  z  r z ą d e m  sar-  

d y ń s k i m ,  aż  kr ó l  W i k t o r  E m a n u e l  j e ne r a ł a  C h r z a n o w s k i e g o  z s z e r e g ó w  armi i  
p i e m o n t s k i e j  o d d a l i ,  i n ak aż e  mu  p a ń s t w o  s a r d y ń s k i e  o pu śc i ć .

L o m b a r d i a .  —  W e d ł u g  d z i e n n i k ó w  w i e d e ń s k i c h  5 0 0 0  o s ó b  n a l e ż ą ­

c y c h  do  n a b o ru  w o j s k o w e g o  w  L o m b a r d y i  w y k u p i ł o  s i ę  od w o j s k a  p ła c ą c  

za g ł o w ę  p o  2 1 0 0  l i r ó w  ( 7 0 0  zł .  m.  k . ) , p r z e z  co  1 0 1  m i l i o n ó w  w p ł y ­

n ę ł o  d o  s k a r b u  p a ń s t w a .

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn.  2 1 .  S t y c z n i a .  —  P r z y b y ł a  tu  d e p u t a c y a  o d  o f i c e r ó w  

s z t a b o w y c h  i  w y ż s z y c h  w ę g i e r s k i c h  h o n w e d ó w ,  w  ce lu  w r ę c z e n i a  c e s a r z o w i  

i m i n i s t e r s t w u  za ża l eń  o n i e d o t r z y m y w a n i e  w a r u n k ó w  p r z y r z e c z o n y c h  

p r z y  k a p i t u l a cy i  w  K o m o r n i e .  —  C h ł o p i  w  o k o l i c y  C i s s y  n i e c h cą  p r z y j m o ­

w a ć  a s s y g u a t ó w  w ę g i e r s k o  a u s t r y a c k i c h ,  g d y ż  w  o g ó l e  tam s ą d z ą ,  że  rząd  

n i e z a d ł u g o  z b a n k r o t u j e .  W  b o ja ź n i  o w e j  l ud  t y m  wi ę c e j  s i ę  u t w i e r d z a  

p r ze z  t o ,  iż  a jenci  w i e l k i ch  d o m ó w  h a n d l o w y c h  p r o d uk t a  w s z e l k i e  za j a ką  

b ą d ź  c e n ę  k u p u j ą ,  b y l e  s i ę  t y c h  p a p i e r k ó w  p o z b y ć .  —  W  r o z w i ą z a n i e  p i ą ­

t y c h  b a t a l i o n ó w  n i kt  n i ec h ce  w i e r z y ć ,  p o n i e w a ż  takż e  n r z ę d o w n i e  w y r z e ­
c z o n e  r o z w i ą z a n i e  r u s k i e g o  bata l i on u  s t r z e l c ó w  g ó r a l s k i c h  teraz  z u ó w  

w s t r z y m a n o .  O dd z i a ł  t en p o w r ó c i ł  z  s w e j  p r z e c h a d z k i ,  j ak  m ó w i ą  dla 

ć w i c z e n i a ,  z  K o s z y c  i P r e s z o w a ,  d o k ą d  g o  po  s k o ń c z o n e j  w o j a i e  w y s ł a n o ,  

i dnia  3  p r z y b y ł  d o  P r z e m y ś l a ,  a z t amt ąd  w y s ł a n o  g o  ku  K r a k o w u .  —  
W  V u k o w a r  p r z y s z ł o  p o d o b n o  do  starcia s i ę  p o m i ę d z y  w o j s k i e m  a c y w i l ­

n y m i ,  p r z y c z e m  ż o ł n i e r z e  miel i  na l ud  s t rze lać .  T a m t e j s z y  g u b e r n a t o r  z a ­
w e z w a ł  w o j s k o  z  O s i ek a .  — P i s z ą  z  M e d y o l a n u ,  ż e  a r c y b i s k u p  t a m t e j s z y  

b ar d zo  s u r o w o  p o s t ę p u j e  so bi e  z  k s i ę ż m i , na k t ó r y c h  s i ę  p o k a z a ł o ,  iż  na ­
l eżel i  do  p a r t y z a n t ó w .  P r z e s z ł o  2 0  j u ż  p o s a d y  o dj ę t o .  —  W  Chiari  are­

s z t o w a n o  ki lka o s ó b ,  k tó re  z  S a r d y n i i  p o w r ó c i ł y .  — W  L i w o r n o  n i e us t a j ą  

p r z e t r z ą s a n i a  d o m ó w ,  za p o w ó d  c z e go  p od aj ą ,  że  r z ą d  o t r z y m a ł  d on i e s i e n ie  

n i e z a w o d n e  o  p r z e w i e z i e n i u  tam z n a c z n y c h  z a p a s ó w  broni .  W e d ł u g  j e ­
d n y c h  mi a ł o  b y ć  8 0 0 0  w e d ł u g  i n n y c h  1 0 , 0 0 0  s t rze lb .  —  P o d ł u g  p o g ł o s k i  

z a m i e s z c z o n e j  w  O s s e r w a t o r e  D a l m a t o ,  za której  p r a w d z i w o ś ć  r ę c z o u o ,  

p r z y b y ł o  w  ok ol i ce  T r a w n i k a  1 0 , 0 0 0  r e g u l a r n e g o  w o j s k a ;  p r a c o w a n o  p i l ­
n i e  nad w z m o c n i e n i e m  o k o p ó w ,  a w o d d z i a l e  t y m  w o j s k a  ma s i ę  bardzo  

w i e l k a  i l o ść  o c h o t n i k ó w  w ę g i e r s k i c h  z n a j d o w a ć .  —  O p o w i a d a j ą  t u ,  co n a ­

s t ę p u j e :  j e d e n  A n g l i k  i j e de n  A m e r y k a n i n  p o w z i ę l i  z a mi ar  z w i e d z i ć  P r ag ę ,  

w  z a mi a rz e  d o sk o n a l e n i a  s i ę  w  m u z y c e  u p e w n e g o  t a mt e j s z e g o  f or t ep i an i s t y ,  
m a j ą c e g o  s ł a w ę  e u r o p e j s k ą .  W  D r e ź n i e  udal i  s i ę  o n i  do  t a m t e j s z e g o  p os ł a  

a u s t r y a c k i e g o , a b y  im p a s z p o r t y  p od p is a ł .  A n g l i k  o t r z y m a ł  t o ,  co  żąda ł ,  

b e z t r u d n o ś c i , A m e r y k a n i n o w i  z a ś  o z n a j m i o n o ,  iż  w e d ł u g  i n s t r u kc y i  n a d e ­
s ł ane j  od  g a b in e t u  w i e d e ń s k i e g o ,  ż a d n e m u  o b y w a l e l o w i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  n i e  ma b y ć  p o z w o l o n e m  w s t ą p i ć  na z i e m i ę  a u s t ry a c k ą ,  A m e r y k a n i n  
s ą d z i  j e d n a k ż e ,  z e  u d a w s z y  s i ę  w  p ro s t  do  m i n i s t e r s t w a ,  c e l u  s w e g o  d o ­
p n i e .  —  Ce s ar z  w  c i ąg u  t e g o  t y g o d n i a  p r a w i c  c o d z i e n n i e  b y w a ł  w  k o s z a ­
rach  j oz e f s z t i i ds k i ch  dla p r z e g l ąd a n i a  w o j s k  na r o z ma i te  s t a n o w i s k a  p r z e c h o ­

d z ą c y c h  i r o z d a w a n i a  w ł a s n o r ę c z n i e  m e d a l ó w .  — Z a ł a t w i e n i e  d y p l o m a t y c z n e  

k w c s i y i  w y c h o d ź c ó w  p o m i ę d z y  R o s s y ą ,  A u s t r y ą  a T u r c y ą ,  j ak  s i ę  zdaje ,  

W o g ó l e  n i e ko n ie c z n i e  j e d n a k  zas pakaj a  i p o z o s t a w i a  k o l ec  w  c i e l e ,  k t ó r y  

z  c z a s e m  z r o d z i  n ab rz mi a ł oś ć  w  p o k o j u  e u r o p e j s k i m .  P r z y n a j m n i e j  u z b r o ­
j e n i a  i p r z y g o t o w a n i a  , j ak i e mi  s i ę  z a j m u j ą  tak w  R o s s y i  j a ko  i A u s t r y i ,  

" ni e d ow o dz ą  w i e l k i e g o  zauf ani a  w  r o z w i ą z a n i e  z a w i k ł a ń  w s c h o d n i c h ,  c ho c i aż  

d o t ą d  w s z y s t k o  z a s ł o n ą  t a j e m n i c y  o kr y t e .  W  B u k o w i n i e  na ka z a no  j ak  

w i a d o m o  d o s t a w ę  2 0 , 0 0 0  k o r c y  o w s a ,  l u bo  w  kraju t y m  n i e ma sz  żadnej  

j a z d y ,  t rzeba s i ę  za t em s p o d z i e w a ć  p r z e c h o d ó w  z n a c z n y c h  k a w a l e r y i :  Nad  

g r a n i c ą  B oś ni i  zbiera s i ę  t akż e  l i c z n y  k o r p u s  w o j s k a ,  a j e ne r a ł  lir. Cor o n in i ,  

b y ł y  m e n t o r  k r ó l a ,  o b j ą ł  w  t y c h  s t r on a ch  d o w ó d z t w o  n a c z e l n e ;  oddz i ał  

p o d  j e n e r a ł e m  M a m u l ą  do  D a l m a c y i  w y s ł a n y  w y n o s z ą c y  6 0 0 0  ż o ł ni er z a ,  

n i e  ma t ak ż e  na ce lu  w y b i e r a n i a  p o d a t k ó w ,  j a k b y  to  w m ó w i ć  c h c i a n o ,  ale  

z a j m u j e  p o d  Cataro  s t a n o w i s k o  o b s e r w a c y j n e ,  i d o s y ć  j a w n y m  j e s t  d o w o ­
d e m  na co  s i ę  z a n o s i ,  k i ed y  w ł a d y k a  C z a r n o g ó r c ó w  kraj s w ó j  j u ż  o p u ś c i ł  

i u d a ł  s i ę  do  T r i e s t u ,  a b y  tam c z e k a ć ,  aż  s i ę  r z e c z y  u k o ń c z ą .  N a j w a ż n i e j ­

s z ą  j e d n a k ż e  o k o l i c z n o ś c i ą  p oz o s t a j e  z a w s z e  o w o  l i cz n e  p r z e s y ł a n i e  broni  

p r z e z  P i o t r o w a r a d y n  d o  Z e m u n i a ,  p o d  p o z o r e m  j a k o b y  to b y ł a  b r o ń  p r z e z

S e r b ó w  w  r o k u  1848. i 49. p o d d a n y m  a u s t r y a c k i m  w y d a n a .  J e d n a k ż e  

n i e m o z e  tu s o b i e  n ikt  p r z y p o m n i e ć  a b y  S e r b o w i e  jakiej  broni  d o s t a rc z y l i ,  

o w s z e m  p r z e c i w n i e  S e r b o w i e  tak wi e l k i  brak miel i  b r o n i ,  i ż  j e d y n i e  p o ś r e ­
d n i c t w o  R o s s y i  t e m u  z a p o b i e g ł o .  S e r b ó w  w ł a ś n i e  p r z e z n a c z o n o ,  a b y  w  p o -  

l i tyc znej  w o j n i e  k r z y ż o w e j  p r z e c i w  p ó ł k s i ę ż y c o w i  o n i  n a p r z ó d  nieś l i  c h o ­
r ą g i e w  n a r o d o w o ś c i  i w i a r y ,  a b y  p rz e t o  p r z e d s i ę w z i ę c i u  o w e m u  z a b o r c z e m u  

nadać  p o z ó r  s e n t i m e n t a l u y  i h u m a n i t a r n y .  O c h o t n i c y  w i e d e ń s c y  p o w r a c a ­

j ą c y  z  W ł o c h  j a k o  t eż  o d bata l i on u  s t y r y j s k i c h  s t r z e l c ó w  c e l n y c h  s k a r ż ą  

s i ę  p o w s z e c h n i e  na z ł e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z n i m i ,  j a k i e g o  d oz na l i  w  k o ń c u  

s w e j  k ar i er y  w o j s k o w e j ;  m i m o  tak os t rej  z i m y  o de br a n o  im p ł a s z c z e  i r ę k a ­
w i c e  i o d d a n o  do  z a k ł a d u ;  c ze m of icer  j e d e n  o b u r z o n y  m i m o w o l n i e  w y r z e k ł  

te s ł o w a :  » c z e m u ż  l udz i  t y c h ,  k t ó r z y  p a ń s t w o  u r a t o w a l i ,  n i e o b e d r ą  raczej  

j e s z c z e  z  k o s z u l i ,  i n i e p u s z c z ą  lepiej  n a g o  do  d o m u ? *  J a k o  o d p r a w ę  d o ­
s ta ł  k aż d y  po  8  zł .  4 8  kr.  m.  k. W  w i ę k s z e j  częś c i  w y g l ą d a j ą  l ud z i e  ci  
ba r d zo  s c h o r z a l i ,  c e r y  żó ł te j  f ebrzas t e j  i na d ł u g o  p o k u t o w a ć  b ę d ą  za  i ch  

p a t r i o t y z m  n i e w c z e s n y  l ub  c h ęć  a w a n t u r o w a n i a  s i ę ,  g d y ż  p o w i e t r z e  z j a ­

d l i w e  l a g u n ó w  n aj s i l n i e j s ze  n a w e t  z d r o w i e  z r u j n o w a ć  z d o ła .  — E m a n c y p a -  

c y a  ż y d ó w  n a p o t y k a  w  b ardzo  w i e l u  o k o l i ca c h  na n a j w i ę k s z e  t r u d n o ś c i ,  

k t ó r e  c z ę s t o k r o ć  b ez  z a g r o ż e n ia  i s t n i e j ąc y c h  i na u k ła da c h  o p a r t y c h  p r a w  
z w y c i ę ż y ć  s i ę  n i ed ad zą ,  c h o ć b y  n i ec h c i an o  u w a ż a ć  wc a l e  na p r z e s z k o d ę ,  j aka  
w  u s p o s o b i e n i u  l u d u  l ez y .  J a k  w i a d o m o  p rzed  ki l ku mi es i ąc a mi  chc i ał  ż y d  

j e d e n  o k u p i ć  s i ę  w G r a c u  i z a ł o ż y ć  d o m  z a j e z d n y ,  w z b r o n i o n o  m u j e d n a k ż e  

tam k u p n a ,  a na zaż a le n ie  p o d a n e  do  m i n i s t e r s t w a  z a p r o p o w o w a ł  m u  m i n i ­
s t er  Ba ch  k u p ie n ie  p e w n e g o  b u d y u k u  s k a r b o w e g o , d o d a w s z y  tę u w a g ę ,  i ź  

rząd  w  p r z y p a d k a c h  p o d o b n y c h  m o ż e  t y l k o  g m i n o m  dać  d o b r y  p r z y k ł a d ,  

l y m c z a s c m  g m i n a  miasta Gracu  udała  s i ę  do  k o m i t e t u  s t a n ó w  p r o w i n e y o n a ł -  

n y c h ,  k t ó r y  m i n i s t r o w i  p r z e d ł o ż y ł  w y w ó d  p r a w n i c z y ,  w y k a z u j ą c y ,  że  p r o -  

w i n e y a  S t y r y a  p r a w n i e  u z y s k a ł a  p r z y w i l e j ,  z a p ł a c i w s z y  r z ą d o w i  c e s a r s k i e m u  

F e r d y n a n d o w i  z,naczną s u m t n ę ,  a ż e b y  ż ade n  ż y d  w  p r o w i n c y i  n i e i nó g ł  s i ę  

os i edl i ć ,  a z a te m d o t y c z ą c y  p a ra g r a f  k o n s t y t u e y i  w  kraju k o r o n n y m  S t y r y i  

m o ż e  j e d y n i e  p r z e z  w y n a g r o d z e n i e  b y ć  w  ż y c i e  w  p r o w a d z o n y m .  C h o d z i  

t eraz  o t o ,  na k o g o  n a ł o ź o n c m  b ędz i e  o w o  w y n a g r o d z e n i e ,  c z y  na sk ar b  

p a ń s t w a ,  c z y  na k o r p o r a c y ą  ż y d o w s k ą ,  k tór a  b ędz i e  chc ia ła  k o r z y s t a ć  
z p r a w a  o b y w a t e l s t w a  S t y r y i .

D z i s i e j s z y  z e s z y t  d z i enn i ka  p r a w  p a ń s t w a  z a w i e r a  k o n s t y t u c y ą  k r a j o w ą  

dla M o r a w i i .  S e j m  m o r a w s k i  bę d z i e  s i ę  s k ł ada ł  z 92 d e p u t o w a n y c h ,  z k t ó ­
r y c h  n a j w y ż e j  o p o d a t k o w a n i  w y b i e r a j ą  3 0 ,  t y l u ź  g m i n y  w i e j s k i e ,  a 3 2  
mi ast a  i mi ej s ca  f a br y c z n e .

W e d ł u g  n o w e j  o r g a n i z a c y i  p o l i t y c z n e j ,  C z e c h y  p o d z i e l o n e  zostały na 7  

o b w o d ó w ;  p r a g s k i ,  b u d w e i s k i ,  par d ub i t zk i ,  g i c z y ń s k i ,  c z e s k o - l i p s k i ,  e g i e r -  

ski  i p i l zn i e ń sk i .  N a  p o w i e r z c h u i  902 mil  k w a d r a t o w y c h ,  C z e c h y  m i e s z c z ą  
l u d n o ś ć  4,432,474 du sz .

S l a w i a ń s k a  P r a g o !  W s z y s t k i e  t w o j e  w s p a n i a l e  b u d o w l e ,  w s z y s t k i e  

d z i e j o w e  p a m i ą t k i ,  w s z y s t k i e  p i ę k n o ś c i ,  k tó r e mi  cię  na tura  tak h o jn i e  o b ­

d a r z y ł a ,  z a ćmi ł  b lask w i e ń c a  l a u r o w e g o ,  k t ó r y m  m i e s z k a ń c y  t w o i  z a ­
m y ś l a j ą  u cz c i ć  —  m ar s za łk a  W i n d i s c h g r a t z a .  Z a p r a w d ę  n i e z w y c z a j n y  to  

p o m y s ł ! D o t y c h c z a s  b o w i e m  miasta  t y l k o  taki m m ę ż o m  w i e ń c e  w  p o d a ­

r u n k u  s k ł a d a ł y ,  k t ó r z y  s i ę  p r z y c z y n i l i  do  i ch  w z r o s t u  b ąd ź  to  p o d  w z g l ę ­

dem m a t e r y a l n y m ,  b ą d ź  m o r a l n y m .  A n i  C ar t ha go  R z y m i a n ,  ani  J e r o z o l i m a  

nic  u w i e ń c z y ł a  T y t u s a ,  za t o ,  ż e  j ą  spa l i ł  i z n i s z c z y ł ;  t y l k o  Pr a ga  j e d y n a  
daje  p r z y k ł a d  tak w y s o k i e j  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i .

Z  B a c z  k i  p i s z ą  n a m ,  że  w  j e d u ć m  z ma dz i a r sk o  - n ie mi ec k i ch  s i ó ł ,  

p r z y s z ł o  w  ko ś c i e l e  m i ę d z y  M a d z i a r a m i  a N i e m c a m i  do  m or d er c z e j  b i t w y .  

O b i e d w i e  s t r o n y  d o m a g a ł y  s i ę ,  a b y  kaz an i e  w  ich j ę z y k u  n aj p r z ó d  b y ł o  

mi ane m.  M a d z i a ry  p o w o ł y w a l i  s i ę  na s w o j ą  w i ę k s z ą  l i czbę  i na z w y c z a j ,  

N i e m c y  zaś ,  u t r z y m y w a l i ,  że  czas  M a d z i a r ó w  j u ż  m iną ł ,  i ż e  na n i c h  p r z y ­
sz ła  kolej  p a n o w a n i a .

M ó w i ą ,  że  r z ą d  z am y ś l a  i w W ę g r z e c h  z a p r o w a d z i ć  t ab a c z n y  m o n o p o l  
D o c h ó d  z t ą d  w y n o s i ł b y  do  32 m i l i o n ó w  z ł r . ,  g d y  w  kr a ja ch  gdz ie  j u ż  

i s tnie je  w y n o s i  15 d o  16 m i l i o nó w.  Wszakże p o l i t y cz na  s t r o n a  tej  k w e -  

sty i  g o d n a  j e s t  z a s t a no wi en i a .
W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  ob l i cz e ń  l u d n o ś ć  w o j e w ó d z t w a  s e rb s k i e g o  w y ­

nos i  449,700  g r e c k o  - n i eu n ic k i c h  S e r b ó w ,  182,000 S e r b ó w  k ato l i c k i ch ,  

244,000 R u m u n ó w ,  270,000 N i e m c ó w ,  112,000 W ę g r ó w ,  4 1 , 0 0 0 .  
ż y d ó w  i 34,250 C z e c h ó w ,  S ł o w a k ó w  i R u s i n ó w .

Z w i ą z k i  p o c z t o w e  m i ę d z y  P e t e r s b u r g i e m  a W i e d n i e m  z n a c z n i e  s i ę  u ł a ­
t w i ł y ,  i w i e ł k i e m  o d b y w a j ą  s i ę  p o sp i e c h e m .  Za  p o m o c ą  p r u s k i c h  kole i  i p a ­

r o w e j  ż e g l u g i  m i ę d z y  S z c z e c i n e m  a P e t e r s b u r g i e m ,  l i s t y  z  W i e d n i a  d o c h o ­
d z ą  w  p i ęc i u  dni ach  d o  r o s s j j s k i ć j  s t o l i cy .

Z a k a z  d z i e n n i k a  »N a r o d n e N o w i n  y . «  —  W  c h wi l i  g d y  ma o d ­

j e c h a ć  do  W i e d n i a  d e p u t a c y a  c z e s ki e j  s t o l i c y  z  p r o ś b ą  o s p i e s z n e  z w o ł a n i e  
k r a j o w e g o  s e j m u  i z n i es ie ni e  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  w ł a d z a  w o j s k o w a  w  P r a d z e  

z a w i e s z a  w y d a w n i c t w o  p i e r w s z e g o  w  d z i e n n i k a r s t w i e  c z e s k i m  o r g a n u .  D n i a  
1 9 -  b .  i i i . n ac z e l n y  re d ak to r  „ N a r o d n i c h  N o w i n *  pa n  H a w l i c z e k  o d eb ra ł  n a -  

s t ę p u j ą c e  p i s mo  u r z ę d o w e :  » W y d a w a n e  p o d  r e d a k c y ą  p.  Ka r o l a  H a w l i c z k a  

N a r o d n e  N o w y n y ,  od  d a w n e g o  j u ż  c z a s u  u p o r c z y w i e  t r w a j ą  w  d ą ż n o ś c i ,  

która  n i e t y l k o  p r z e c i w i  s i ę  p o j e d n a n i u  n a r o d o w o ś c i ,  b ę d ą c e m u  ich o b o w i ą ­

z k i e m ,  ale nadto  p r z e z  p o d e j r z y  w a n i e  w s z e l k i c h  p o s t a n o w i e ń  r z ą d o w y c h ,  

u t r z y m a n i e  i ch  z e  s z k o d ą  cał e j  mo na r c h i i  u tr udn i a .  W y d a n e  p r z e z  j .  e x c e l .
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n a d k o m e n d a n t a  w o j s k o w e g o , p o d  z ag r o ż e n i e m  w z b r o n i e n i a  d z i e n n i k a , w e ­
z w a n i e ,  a b y  n a d mi e n i on e  p r z e d m i o t y  z  w i ę k s z e m  u m i a r k o w a n i e m  b y ł y  t r a k ­
t o w a n e ,  p o z o s t a ł o ,  j a k  t ego d o w o d z ą  os t a tn i e  n u m e r a  d z i e n n i k a ,  bez ż a ­
d ne g o  s k u t k u .  Z  u w a g i  na to j .  excel ,  n a d k o m e n d a n t  w o j s k o w y  r o z p o r z ą -  
d zen i em s w o j e m  z dn .  1 7 .  S t y c z n i a  u z n a ł  za s t o s o w n e ,  p o ł o ż y ć  t a m ę  z ł y m  
s k u t k o m ,  j a k i e mi  ó w  d z i en n i k  d o b r u  p u b l i c z n e m u  z a g r a ż a ,  i w y d a w n i c t w o  
N a r o d n i c h  N o w i n  n a  czas t r w a n i a  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  zawiesić.  O tern p o ­
s t a n o w i e n i u  j- excel ,  n a d k o m e n d a n t a  w o j s k o w e g o ,  z awi a da mi a  się r e d a k c y a  
» N a r o dn i c h  N o w i n *  z t y m  d o ł o ż e n i e m ,  że  ó w  dz ie nn i k od dnia dz is ie j szego 
n i e  m oż e  w y c h o d z i ć ,  by ć  w y d a w a n y m  ani  r o z s e l a n y m ,  i że n a d k o m i s s a r z  
J a n  T h  u r n  o t r z y m a ł  po l ecenie  z u r z ę d u  i w e d ł u g  p r a w a  w tej mie rze  p o ­
s t ąp ić .  P r a g a  1 9 .  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  W a ń k a  b u r m is t r z .

G a 1 i c y a.
( K o r e s p .  Gaz.  poi . )  N i en awi ś c i  c h ł o p s k i e ,  k t ó r e  —  z a p r z ec zy ć  nie m o ­

ż na  — t u  i o w d z i e ,  a m o że  i w wi ęks ze j  części  Gal icy i p r z e c i w  n i e l u d z ­
k i e j  sz l achci e ,  z ojca  na  s y n a  d z i e d z i c t w em  p r z e c h o d z ą c ,  t la ły j a k  po d 
z a r z e w i e m ,  b y  c zasami  aż  k r w a w y m  w y b u c h n ą ć  p ł o m i e n i e m ,  zn al az ły  dziś 
n a j o t w a r t s z e  dla siebie p o l e ;  i g d z i e b y  w i n n y m  razie  z a m ie n i ły  s ię  b y ł y  
w  z a p o m n i e n i e ,  p rz eb a cz en i e  — c n o t ę  n a j s z c z y t n i e j s z ą  na z iemi ,  p o d  s z i -  
t a ń s k i m  o dd e ch e m r z u d u  r o z r a s t a j ą  się na  r o z m i a r y  z b r o d n i !  Ch ł op  w i .  
d z ą c ,  j a k  z a c z ą w s z y  od  l a n d s d r a g o n a  aż  do s t a r o s t y  i s z e f a  k r a j u ;  
od  k a p r a l a  aż  do  p a n ó w  w o d z ó w  n a c z e l n y c h ,  schl ebi aj ą  m u  w s z y ­
s c y  o d  r o k u  1 8 4 6 .  bez p r z e r w y  — j a k  g o  k lep ią  p o  r a m i o n a c h ,  ze g r a ck o  
P o l a k ó  w m o r d o w a ł  i j a k  mu  cesarz  o r d e r  w ł a s n ą  k r e i s h a u p t m a n o w s k ą  r ę k ą  
p r z y c z e p i a ć  każe  —  n a j g ł ó w n i e j  zaś  w i d z ą c ,  j a k  z e s ł a n y  z c y r k u ł u  pau  k o -  
m is sa rz  j e d n e m  s ł o w e m :  c e s a r z  — k t ó r e m  się p a t e n t  zac zy na ł  i k o ń c z y ł  — 
j u ż  na  wi ek i  k a s o w a ł  p a ń s z c z y z n ę ,  o c z y w i ś c i e ,  że jeżl i  na  w i d o k  tego 
w s z y s t k i e g o  m a r z y ł  c h ł o p  u a s z , j a k  J a k ó b  b i b l i j n y  w  p o d r ó ż y ,  to  z t ą  
j e szc ze  r ó ż n i c ą ,  że t en  m a r z y ł  sob i e  w e  śnie  i o z w y k ł e j  d r a b i n i e  d o  n ieba ,  
t a m t e n  b u j a ł  w m y ś l a c h  na  j a w i e  i j u ż  t y l k o  po  k a r k ac h  l ackich w z n o s i ł  się 
d o  p r z y b y t k u  j a s n e g o ,  k t ó r e g o  f u r t ę  d l ań  r o z w a r ł  j  e s z c z e j a ś n i e j ­
s z y  r z ą d  r a k u s k i .................  Mi eć  z a t em  o d t ą d  szlachcica  za w y j ę t e g o
Z p o d  p r a w a ,  a z j e g o  o s o b ą  d w ó r  i m aj ę tn o ść  c a ł ą ;  d o w o d z i ć  to  s ł o w e m  
j c z y n e m ;  nie n a ją ć  s ię  do  p a ń s k i eg o  ż n i w a ,  choci aż  chleb  z k ł osa  s p a da ,  
l u b  g o r z e j  j eszcze  — n a pa d a ć  na ń  i w y p a s a ć  t r z o d ą  s w o j ą ,  »bo L a c h  P a n  
t y l e  g r u n t ó w  mieć nie p o w i n i e n ;  r a b o w a ć ,  p a l i ć ,  m o r d o w a ć  —  to w s z y s ­

t ko  b y ł o  o w o c e m , b y ł o  da lszćm w y r e z o n o w a n i e m  j e d ne j  i tej  samej  g ł ó w n e j  

m y ś l i ,  k t ó r ą  r z ą d  zn ies i en i em p a ń s z c z y z n y  w y w o ł a ł  na  j a w  j a k  w i d m o  z ł o ­
w r o g i e .  T y s i ą c e  m o g l i b y ś m y  p r z y k ł a d ó w  z a c y t o w a ć ,  gdz ie  p o  c enach  aż 
do n i e u w i e r z e n i a  w y s o k i c h ,  r o b o t n i k a  d os t ać  nic  m o ż n a  b y ł o  i g i n ę ł o  z b o że  
Całemi ł a n a m i ,  j a k  r ó w n i e ż  t y s i ąc e  n a p a d ó w  na  l as y ,  s i anoźęc i a  i p a s t w i s k a ,  
k t ó r e  g r o m a d a ,  j a k  s w o j e  g ra bi ł a .  S k a r g i  z o s t a w a ł y  bez s k u t k u .  K z ą d  
p u ś c i w s z y  s ię  r a z  j a w n ą  d r o g ą  n i e n a w i ś c i ,  c o fn ąć  się  z  niej  j u ż  nie ś mi a ł ;  
z w ł a s z c z a ,  g d y  ta t y lk o  w io d ła  go  d o  celu w k a ż d y m  k r y t y c z n y m  razie,  
t em ba rdz i ej  p r z e d s t a w i a ł a  się  d l a ń  w d w ó c h  latach z e s z ł y ch  j e d y n ą  d e s k ą  

r a t u n k u  w  g r o ż ą c e m  m u  lada c h w i la  roz bi c i u .  Nie  w y d z i e r a n o  za t em z r ą k  

c h ł o ps k ic h  m a c z u g i ,  k t ó r ą  im r o k  1 8 4 6 . ,  j a k o  i n s i g n i u m  n a j w y ż s z e g o  

h e t m a ń s t w a  b y ł  w r ę c z y ł ;  p r z ez  s z p a r y  p a t r z a n o  na  w s z y s t k o ,  a k r e i s h a u p t -  
ma n i  nie  mięszal i  się w  z a t a r g i  c h ł o p ó w  ze s z l a c h t ą ,  u w a ż a n o  racze j  ich 
k a ż d ą  d e m o n s t r a c y ę ,  po  n a s z e m u  g w a ł t  l ub  r a b u n e k ,  za o z n a k ę  p r z y w i ą ­
zan i a  do t r o n u .  W  n i e k t ó r y c h  okol icach t y lk o ,  i to Mos ka l e  w  p r z ec h od z i e  
s w o i m ,  s u r o w o  u króc al i  s w a w o l ę  c h ł o p ó w  n a  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć ,  j ak  tego p r z y k ł a d  mie l i śmy  w bl iskich L w o w a  k u r o w i c k i c h  d o b r a ch  
i na  P o d o l u .  Z e  s t r o n y  zaś o j c o w s k i e g o  n a s z e g o  r z ą d u  nie j e s t e ś m y  
w  st anie  z a c y t o w a ć  i j e d n e g o  p r z y k ł a d u  p o d o b n e g o .  O b a w a  j e d y n i e  w k o ń c u ,  
b y  n i e  w y g ł o d z i ć  n a j w i e r n i e j s z y c h  a rmi i  — w o j s k a  i u r z ę d n i k ó w ,  g d y b y  
w i ę k s z a  część  p l o n ó w  p r z e p a d ł a  — s p o w o d o w a ł o  g o  do  s z uk a n i a  z a r a d z -  
c zego  ś ro d k a .  Z ł e  zaś r o z w i e l m o ż n i ł o  się za n a d t o  na  s p o s o b n y m  gr unc ie
  w z r o s ł o  j a k  to p ow i e d z i e l i ś m y  — do w y s o k o ś c i  z b r o d n i  t a k ,  że j u ż  r ząd
p r z y  n a j szc ze rsz ej  n a w e t  s k r u s z e ,  g d y b y  b y ł  z do len  do  niej  k i ed yś  — złego 
t e g o  n a p r a w i ć  ani  z ado ść  u c zy n i ć  z ań  nie m ó g ł ,  ani  w a w e t  n a  w ł a s n ą  n i e ­
p r z e r w a n ą  k o r z y ś ć  e x p l o a t o w a c  g o  b y ł  w  stanie .  Bo są  z b r o d n i e ,  k t ó ­
r y c h  ż a d na  w ł o s i e n i c a ,  ani  chleb z p o p i o ł e m  p o ż y w a n y ,  z ma za ć  w ob l i ­
czu  l u dzkoś ci  nie  z d o ł a j ą  i k t ó r e  s t a n ę ł y  za o b r ę b e m  ws ze lk ie go  z a d o ś ć ­
u c zy n ie n i a .  Bo  n ad  z b r o d n i a r z e m  t ak i m zac ię ży  palec b o ż y ,  i c o k o l w ie k by  
p r z e d s i ę w z i ą ł  dla p og o d z en i a  się  z w ł a s n e m  s u mi en i em  i z l udź mi  — k r w a w e  
p i ę t n o  z b r o d n i  j a k b y  p r z ez  zak lęc ie ,  z a w s z e  w y b i e g u i e  na w i e r z c h  i od s t r a ­
szać będzie  l u dzk oś ć  od  n iego d o p ó t y ,  d o pó k i  na reszc ie  B óg  nie dope łn i  j uz  
c ał ki em s p r a w i e d l i w o ś c i  s wo j e j .  Z b r o d n i ą  zaś t a k ą  j e s t  każda  n i ewinnie  
p rz el ana  k r e w  bl iźniego,  a cóż d o p i e r o  k r e w  p o k o l e ń  c a ł y c h !  Kazden  
t eż  ś r o d e k  r z ą d u  u ż y t y  dziś  c h o ć b y  w chęci  na j l epsze j  — na  dalsze t y lk o  

b e z d r o ż a  go  r z u c a ,  i wo dz ić  g o  będzi e  p o  n i ch  aż do  k r w a w e j  ex pi j a cy1-
L a t a  zeszłego w y d a j e  r z ą d  w ł a śn i e  in  g r a t i a m  ż n i w a  ok ól nik  do w s z y s ­

t k ic h  s t a r o s t ó w ,  d o z w a l a j ą c y  im z m u s za ć  w ł oś c i an  do n a j m u .  T a k i  k r o k  
r z ą d u  b y ł  p o d ł u g  nas  n o w e m  z ami esz an i em ws ze lk i ch  poj ęć  s ł usz nośc i .  
A  że b e z p r a w i e  n i g d y  nie  pos i ad a  d o s t a t e c z n y c h  w a r u n k ó w  do  p r z e w i e d z e -  
n i a  go  w  p r a k t y k ę  — n a jb l i ż s z y m  za t em s k u t k i e m  okó l n ika  o w e g o  b y ł o ,  że 
o k a za ł  się n i e p r a k t y c z n y m  w c a l e ,  z r o d z i ł  n o w e  n i e po r oz u mi e n i a  m i ę d z y  j e ­
d n ą  k a s t ą  a  d r u g ą ,  n o w e  n a d u ż y c i a  ze  s t r oDy  n i ek tó re j  sz lac hty  u r a d o w a ­

n e j ,  że bić  bę dz i e  m o ż n a  c h ł o p a  n a  n o w o  i to  lega ln ie  j e s z c z e ,  bo  za w i e ­
d z ą  s t a ro s t y  — a z t ą d  n o w e  b u n t y  g r o m a d ,  s a r k a j ą c y c h  g ł o ś n o  n a  r z ą d  
i o p i e ra j ą cy ch  się  n o w e j ,  j a k  n a z y w a ł y ,  p a ńs z c z y z n i e .  Z a l e d w i e  za t em 
obiegi  ó w  o k ól n ik  c y r k u ł y  g a l i c y j s k i e ,  aliści  j u ż  o c h r o ra i a ł  n a  n i e p r a k t y c z -  
ność  i czein p r ę d z e j  o d w o ł a l n y m  b y ć  mus i a ł .  A  w  k r a j u  w r ó c i ł o  w s z y s t k o  
do  d a w n e g o ,  l ub  d o  g o r s z eg o  j es zcze  s t a n u ,  bo  c h ło p  r o z u m i e j ą c  g w a ł t  ó w  
r z ą d o w y  b yć  r o b o t ą  F a n ó w ,  mnie j  n a j m o w a ł  s i ę  j es zc ze  j ak  p r z ed t e m .

D z i ś  z n o w u  m ó w i ą  u  n a s  o  p o d o b n y m  p a t e n c i e  n a  r o k  
b i e ż ą c y ,  a p o p r a w n i e j s z y i n  o t y l e ,  że  t a m t e n  o g ó l n i e  m ó w i ł  o n a jm ie  
i p o z w a l a ł  z m u s z a ć  n i e c h ę t n y c h ,  ten w y z n a c z y ć  m a i l o ś ć ,  j a k  m ó w i ą ,  2  
l ub  3  dni  na g o s p o d a r z a  w  t y g o d n i u ,  u s t a n o w i ć  c en ę  s t a ł ą ,  a  p o d  z m u s z a ­
j ą c y m  ś r od k ie m r o z u mi e ć  k a r ę  cie lesną.  U r z ę d o w e g o  nic  nie  m a m y  w  t y m  
w z g l ę d z i e ,  a p r zec ie ż  a p r i o r i  j u ż  w i e r z y m y  t e m u ,  i p o n i e k ą d b y ś m y  r ę ­
c z y l i ,  że p o d o b n e  p o s t a n o w i e n i e  r z ą d u  n a s t ą p i  u  na s  koni eczni e .  Czyl i  się  
r z ą d  j e d n a k  i t ą  r a z ą  nie  z a w i e d z i e ,  r ę c z y ć  nie  c h c e m y .  B o  w i e m y ,  że  
i n a j d ł u ż e j  i n a j szczęś l iwi ej  s n o w a n e  z łe  u r w a ć  s ię  k i e d y ś  m u s i ,  że  n a t e n ­
czas  spa da  z w y k l e  na  g ł o w ę  s w y c h  m i s t r z ó w  i  s t w i e r d z a  o w ą  p r a w d ę  o d ­
w i e c z n ą :  ż e  k a ż d a  z b r o d n i a  k a r z e  s i ę  s a m a . *

J a r o s ł a w ,  dn i a  2 1 .  S t y c z n i a .  — R u t e u s k i  ba ta l ion  s t r z e l c ó w  na  czas 
t r w a n i a  w o j n y  za p o m o c ą  w i ę k s ze go  ż o ł d u ,  ( b o  k a ż d y  s z e r e g o w i e c  p o b i e r a ł  
dz i en ni e  1 0  kr .  m . )  u t w o r z o n y ,  a po  u k o ń c z e n i u  w o j n y  d o  W ę g i e r  w y ­
s i a n y ,  w r ó c i ł  3 .  b. m.  do  P r z e m y ś l a , g dz ie  go  dn ia  w c z o r a j s z e g o  r o z w i ą .  
z ano .  Of ic erowi e  t ego  b a ta l i on u bez w y j ą t k u ,  p o d of i ce r ow i e  zaś  i s z e r e g o w c y  
t y l k o  c i ,  k t ó r z y  dale j  w  w o j s k u  s ł u ż y ć  sob i e  ż y c z ą ,  d o  i n n y c h  p u ł k ó w  
b ę d ą  wcieleni ,  inni  z aś  do  d o m u  r oz p us zc z en i .  Z  p r z y c z y n y  n o w e j  o r g a -  
n izacyi  a rmi i  a u s t r y a c k i e j  i p r zes i ed le ni a  j e n e r a ł a  b r y g a d y  z  P r z e m y ś l a  do 
J a r o s ł a w i a ,  p r z y b y ł a  t u  o n e gd a j  j e d n a  b a t e r y a  i z os t an i e  u nas  g a r n i z o n e m ,  
k t ó r y  póź nie j  zuac zn i e  z w i ę k s z o n y m  m a  b y ć .  W k r ó t c e  p r z e n i o s ą  t u  i s ąd  
w o j s k o w y  z P r z e m y ś l a ,  dla  k t ó r e g o  w  k la s z t o rz e  r e f o r m a t ó w  miej sce  na  
p o t r z e b n ą  k a n c e l a r y ą  i 6 0  w i ę ź n i ó w  z r o b io n o .

T u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  5 .  S t y c z n i a  pi sze  k o r e s p o n d e n t  j e d e n  o k w e -  

s t yi  m u l t a ń s k o - w o l o s k i e j  co n a s t ę p u j e .  F l o t y  ang ie l ska  i f r a n c u s k a  c o f n ę ł y  
s ię  z w ó d  s u ł t a n a ,  a F r a n c y a  i A ng l i a  d o w i o d ł y  t e i n ,  że  w a ż n i e j s z ą  dla  n i ch  
b y ł a  s p r a w a  w y c h o d ź c ó w ,  aniżel i  s p r a w a  k s i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h  z a j ę t y c h  
p r z e z  4 0 , 0 0 0  R o s s y a n .  O b o j ę t n o ś ć  o w a  wi e lk i ch  m o c a r s t w  w k w e s t y i  M u l ­
t an  i W o ł o s z c z y z n y  m o że  p o c i ą g n ą ć  za s o b ą  s k u t k i  n a j n ie p o i ny ś ln i e j s ze  za 
s o b ą  na  w p ł y w y  z a c h o d u  c o d o L e w a n t u .  M i n i s t r o w i e  t u r e c c y  n i eoc ze k i wa l i  
p r z y b y c i a  f l o ty  p o ł ą c z o n e j ,  dla  u leczen i a  r a n y ,  na  j a k ą  p o r t a  c i e r p i ,  i m i mo  
t e g o ,  że  f l o t y  o d p ł y n ę ł y ,  po t r af i ą  oni  b r o n i ć  h o n o r u  T u r c y i  p o d  w z g l ę d e m  
k s i ę s t w  r z e c z o n y c h ,  ale w p ł y w  m o c a r s t w  z a c h o dn i c h  p r z e z  to  u pa d n i e .  —  
P o s e l s t w o  f r an c u s k i e  o d e b r a ł o  r o z k a z ,  a b y  w y c h o d ź c o m  ż a d n y m  n i e d a w a ć  

p a s z p o r t ó w  do F r a n c y i .  Ś r o d e k  t en  t a kż e  w  s k u t k a c h  s w o i c h  j e s t  n i e n a j ­
l ep s z y m .  W y c h o d ź c y  n i es zc zę ś l iwi  w s z ę d z i e  w y g a n i a n i  c h w y t a j ą  s i ę  w  r o z ­
p a c z y  i s l ami zmu.  — R e w o l u c i e  w Bosn i i  i S a m o s  s k o ń c z y ł y  się  bez  k r w i  
r o z l e w u .  W s z ę d z i e  p o k ó j  i p o r z ą d e k  p a n u j e .

Do d z i en n i k a  d e s  D e b a t s  p i sz ą  z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d.  5 .  m.  b . :  
»jak j u ż  d a w n i e j  d on o s i l i ś my ,  R o s s y a  z a w i ą z a ł a  z n ó w  s t o s u n k i  z  p o r t ą  d n i a  
3 1 .  G r u d n i a .  Rz ec z  ta cała o d b y ł a  się  b a r d z o  p o j e d y n c z o .  W p r z ó d  j u ż  

u ł o ż o n e  i p od p i s a n e  i n s t r u k e y e  w y m i e n i o n o ,  a  w  ki lka  m i n u t  p o t e m  n a  g ł ó ­
w n y m  maszc ie  o k r ę t u  s l u ż b o w e g #  z a w i e s z o n o  b a n d e r ę  t u r e c k ą ,  i p o w i t a n o  
j ą  3 1 .  s t r za ł ami  a r ma tn i em i .  B a t e r y e  t ur ec k ie  o d p o w i e d z i a ł y  n a  to  p o w i ­
tanie .  S p i s  o w y c h  o s ób  1 4 ,  k t ó r y c h  w y d a n i a  R o s s y a  ż ą d a ł a  a t e r az  n a  
ich w y d a l e n i u  p o p r z e s t a j e ,  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  j e n e r a ł  D e m b i ń s k i ,  S e w e r y n  
K o r s e r s k i ,  Ma in  S a z i n s k i ,  S t a n i s ł a w  S z y m a ń s k i , E d w a r d  D c n a w s k i ,  S t a ­
n i s ł a w  M i a s t i a n o w i c z , S t a n i s ł a w  G e i g e n s k i ,  F r a n c i s z e k  D a s z k i e w i c z ,  j e n e ­
ra ł  B e m ,  j e n e r a ł  W y s o c k i ,  h r .  W ł a d y s ł a w  Z am o j s k i .  L ic zba  ta  z n i ża  s i ę  
t y l k o  d o  1 2  o s ó b ,  g d y ż  Be m p r z es ze d ł  do  i s l a m i z m u ,  a Z a m o j s k i  o d w o ł u j e  
się na t o ,  iż j e s t  o b y w a t e l e m  f r a n c u z k i m  n a t u r a l i z o w a n y r a . —  S t o s u n e k  
p o r t y  do  A u s t r y i  p o z os ta ł  t en sam j a k  d a w n i e j .  L ic zba  W ę g r ó w ,  k t ó r y c h  
m o c a r s t w o  t o  ż ą d a ,  a b y  T u r c y a  w  g ł ą b  k r a j u  o d p r o w a d z i ł a ,  do c ho dz i  d o  
3 2 ;  d o d a ć  j e d n a k  n a le ży ,  że  sp i s  t en m a  b y ć  p r z ez  d w a  mies iące  n i ez am -  
k n i ę t y i n ,  a  z a t em wie le  j es zcze  n a z w i s k  o b j ąć  może .  — R i za  Be y,  p i e r w s z y  
s e k r e t a r z  p o s e l s t w a  t ur ec k ie g o  p r z y  ga bine ci e  p a r y z k i m ,  w y j e ż d ż a  dzis ia j  
z d e p es z am i  p o r t y  do  księcia Cal l imaki  do  P a r y ż a .  — T i t o w  m o ż e  o be cn i e  
w e  wz g lę dz ie  p u n k t ó w  s p o r n y c h  p o m i ę d z y  T u r c y ą  a A u s t r y ą  o d g r y w a ć  r o l ę  

p o ś r e d n i k a ,  j a k o t e ź  i s to tn ie  u s ł u gę  tę  w y k o n y w a .  U w a g ę  p o w s z e c h n ą  z w r a ­
c a j ą  t er az  na siebie g ł ó w n i e  k s i ę s t wa  n a dd u n a j s k i e .  R o s s y a |  z r o b i ł a  r o z p o ­
częcie  na  n o w o  k r o k ó w  w d y p l o m a c y i  z  D y w a n e m  z a w i s ł e m  o d  d o t r z y m a ­
nia u k ł a d u  w Bal ta  L i m a n ,  i p o w i n n a  t e r a z ,  j a k  s i ę  s p o d z i e w a ć  n a le ży ,  
k o r p u s  s w ó j  o k u p a c y j n y  4 0 , 0 0 0  z ni ży ć  na  1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  P o r t a  do  
w a r u n k u  tego d a w n o  się j u ż  zas to sował a .  — O k r ę t  p a r o w y ,  k t ó r y  z a w i n ą ł  
dn i a  I G .  w i ec z o r e m  do  p o r t u  w  T r i e ś c i e ,  p r z y w o z i  t ak że  w i a d o m o ś ć  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z dn i a  5 .  S t y c z n i a  tej t r e ś c i ,  że  n i e p o r o z u m i e n i a  a u s t r y ac k ie ,  
r o s s y j s k i e  i t u r eck ie  z u p e ł n ie  j u ż  z a ł a t w i o n o .  P o s e ł  r o s s y j s k i  r o z p o c z ą ł  
j u ż  u r z ę d o w a n i e  s w o j e  d y p l o m a t y c z n e ,  a s p o d z i e w a ć  się  n a l e ży  że  a u s t r y -  
acki  t eż  d ł u g o  z wl ek a ć  n iebędzie .  F l o t a  f r a n c u z k a  z aw i n ę ł a  dni a  C. t. do  
S m y r n y  i mia ł a  t am p r z e z  1 0  dn i  o d p o c z ą ć .  M ó w i ą ,  że  f lota angie l ska  
g o t u j e  s i ę  do  p o w r o t u  do  M a l t y .  — N a k o u i e c  D z i e nn i k  D a i l y  N e w s  za -
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mieszczą pod T u r c j ą  z M a l t j  1 2 .  S tyczn ia  doniesienie następujące.  Flota  
angielska stała w  S m y r n i e ,  k iedy ok rę t  francuzki  opuszczał  Smy rn ę  dnia 8 ,  
p łyn ąc  do A te n . — Do Kons tantynopo la  nadeszły depesze o d F u a d  Effendego.  
Podobni eż  przyj echał  ku ry e r  z depeszami z Pete rsburga  dla posła rossyj -  
skiego.  — Rozchodzi  się tu  wieść o poróżnieniu się Rossyi  z Au s t r yą .  
F lo t a  francnzka wciąż  jeszcze stoi pod Yur l ac  z po wodu  b raku żywności ,  
oczekując codziennie dw óc h  nadsył ek z Tu lonu .  — S ir  Str at ford Canning,  
poseł  angielski p rzy  dywan ie  miewa częste na r ady  z wielkim wezyrem.  

A m e r y k a .
Z  listu wychodźcy  polskiego,  p r zebywającego  w  N e w - Y o r k  podaj emy 

nas t ępuj ący w y ją t e k :
N e  w - Y o r k ,  dn.  2 5 .  Grudnia.  — Od kilku t ygodni  widzimy tu nie­

liczne szczątki  armii  węgierskiej .  Z  nadzwyczajnemi honorami  p r zy j mo­
wano W ł a d y s ł a w a  Ujhazego,  guberna tor a  cywi lnego Komorna .  Sześćdzie­
sięcioletni ten starzec p r z y by ł  tu z żoną i dziećmi ,  ki lkoma oficerami załogi 
i p anną  Apolonią  J ag i e ł ł o ,  Po lką  z pod Brześcia.  Kosztem miasta mie­
s zkaj ą po ksiąźęcu w  j ednym z p i e rwszych  hotelów.  Ciągle p r zy j mu j ą  de- 
put acye  od władz  i rozmai tych  t o w a r z y s t w ,  a dzienniki co rano  szeroko 
opisują ,  j ak  dostojni  goście poprzedni  dzień spędzili .  Długo to jednak po ­
t r w a ć  nie może,  tembardziej ,  że n ow y  oddział  z 60 -  W ę g r ó w  z łożony jes t  
j u ż  w  drodze  z Hamburga.  Jes t  podobno myślą  wygnańców gdzieś tam 
daleko na zachodzie kolonią  węgierską  założyć.  I my też śród tego ogól­
nego ruchu nie siedziel iśmy spokojnie.  Na ogólnćm zebraniu przed kilku 
dniami odbytem: post anowi l i śmy w y p r a w i ć  depu tacyą  do W ę g r ó w  a mnie 
polecono by do s tarego Ujhazego w imieniu wszystkich przemówić.  W r a ­
cam właśni e z tej w y p r a w y .  Miałem mówkę  po f r ancuzku ,  bo nasi nie 
chcieli,  abym p rawi ł  po niemiecku,  j ęzyki em nieprzyjaciół  naszych.  Ujhazy 
odpowiedz ia ł  bardzo dobrze w  ki lku s łowach.  Udaliśmy się następnie do 
poko jów  panny  Jagiełło.  Nasza Polka ma 2 2  do 2 4  lat. Postać jej ,  choć 
mała,  jes t  pełna wdzięku,  a tw a rz  p rawic  p iękna,  bo pełna życia i ognia.  
Pow iad a j ą ,  za co j ednak nie ręczę ,  że miała być adjutantem jakiegoś j e n e ­
rała.  O tem ty tko  wiem z pewnością ,  bo z ust  jej  s ł yszałem,  iż czas jakiś 
s ł użbę  czynną  pełniła.  Później  w Komorn ie  pielęgnowała chorych w szp i ­
talu.  Nasza chudoba złożył a się na pierścionek,  k tó ry  jej  dziś oddaliśmy.  
Pierścionek bardzo s k r o m n y ,  perełka otoczona kilku rubinami z napisem 
w e w n ą t r z : P a n n i e  A.  J a g i e ł ł o  P o l a c y  w N o w y m  Y o r k  1 8 4 9 .  
T e m u  t r zy  tygodnie  na j ed nym  z t utej szych wieczorów spotkałem zgadnij 
ko go ?  ani mniej  ani więcej j ak  przezacoego Adama G u r o w s  ki  e g o  we 
własnej  osobie. S łysząc  wspomniane  imię o f  C o u n t  G u r o w s k i ,  m y ­
ślałem naprzód,  że to k tó ry  z j ego braci, ale ogromne oku la ry  zp o d w ó jn em i  
niebieskiemi szkiełkami,  dla wiadomych  p r zyczyn  noszone,  odję ły mi wszel ­
kie pową tp iewan ie .  Udaje się on za prześ ladowanego przez rząd moskie­
wski  i u t r zymuje ,  że go z Pete rsburga  w yp ędz ono ,  a tymczasem minister  
pruski  wp rowad za  go w  tutejsze t owarzys twa .  Zamiary  jego i cele po­
d róży  nam dot ąd  nie wiadome.  Domyśl amy się tylko,  że są w związku ze 
spodziewane'm przybyci em tylu no wy ch  wyg na ńcó w.  Dzienuik jeden ost rzegł  
t ut ej szą  publiczność,  aby się miała na baczności przed podobnego rodzaju 
emi saryuszem.  Ty s sow sk i  bawi  teraz w  Wass yn g to n i e  i ina dosyć ko rzy ­
stne miejsce przy'  cent r alnym rządzie  S t anów Z jednoczonych.  (G a .  poi.)

O sektach w  państwie rossyjskiem.
(D alszy c iąg .)

W sz y s tk i e  sekty nie wiele się różni ą między sobą.  Założycielem P o -  
raorian jest  T imeon  Wikul i n ,  k tó ry  założył  monas ter  nad brzegiem W y g i
0 4 0  wiors t  od Onegi.  Poinorianie czczą go j ak  świętego.  Palarnarz cer­
k i ewny ,  nazwiskiem Seodozy W a s y l i e w ,  we  dwanaście  lat po założeniu 
Pom or i i ,  dał  początek sekcie T c o d o zy an ów ,  p rzy jmu jąc  na krzyżu  napis 
J .  N. R.  J . , k t óry  Poraorianie odrzucal i .  On to zaprowadzi ł  oczyszczenie 
pokarmów,  ku pow anych  od her e tyków.

Wieśniak  F i l i p ,  zos t awszy mn ichem,  chcąc osiągnąć godność  przeło­
żonego monas teru wygoreckiego,  a nie mogąc jej  dos t ąpić ,  namówił  k i lku­
dziesięciu he re tyków,  aby oderwal i  się od zgromadzenia ,  i o sobny założyli  
monas tyr .  Oni to stali się pa s t wą  p łomieni ,  gdy  Samar in  zmusi ł  ich do 
poddania się;  zwo lenników tej sekty namnoży ło  się po całej Rosy i, a mia­
n o w i c i e  w  S y b e r y i .  A d a m a n t  b y ł  p as t u c h e m.

Zgromadzenie  Zbawiciela ztąd bierze począ t ek ,  iż odrzucając wszelkie 
sakramenta w braku p o p ó w ,  j edyn ie  w Odkupicielu zbawienie duszne za­
kłada.  Z  tego powodu ,  odrzuca także p o w tó rn y  chrzest .

Nowożeńcy  chodzą  do heretyckiej  czyli nikońskiej  cerkwii  brać ś l uby ;  
lecz za powro tem proszą  u swoich o absolucyą za ten pos t ępek ;  są oni p o ­
gardzani  przez inne sekty.

W  r oku  1 7 7 1 . ,  czasu morowej  zarazy w Mo s kw ie ,  wyjednal i  sobie 
Teodozyani e  pozwolenie  założenia szpi talu na Preob rażeńsku .  Ambroży ,  
metropol i ta moskiewski ,  k tó ry  chciał się temu sprzec iwić ,  został  o t ru ty .  
Na p ły w  chorych był  wielki ;  lecz zamiast  przestrzegać pr zepi sów zdrowia ,  
Teodozyani e  myśleli tylko o zyskaniu zw o lenn ików,  chrzcąc chorych w zi­
mnej wodzi e;  co pomnożyło  śmiertelność.  Po  ustaniu powie t r za ,  szpi tal  
zamienił  się w monas ter  dla obojćj  pici. Cerkiew ozdobiono staremi ob ra ­
zami, kupionemi  od jednego plebana w M o s k w i e ,  k tór emu  za to odebrano 
plebanią.  Teodozyan ie  z Mo sk wy  dostali  się do Pe t e r sburga ,  gdzie długi  
czas kapłanem ich był  p ro s ty  chłop,  zaledwie umiejący czytać.

W  ogóle he re tycy  w czasie m sz y ,  noszą  tylko zwy k le  kaf t any ,  gdyż  
nie wolno im opasywać  się pasem. Wsz ys cy  mają szkaplerze,  a na ziemię 
kładą kawa ł  woj łoku , na k tó rym opierają  ręce w czasie bicia pok łonów.  
Nikonianom nie pozwala j ą całować swoich ob r azó w;  b rody  noszą długie,
1 mają  wst r ę t  do tych,  co noszą golone.

H e re ty cy  nie u ż y w a ją  ani wina ani ty toniu ,  zos t awując  tę p r zy j emność  
pogan om;  lecz z drugiej  s t rony  wielka rozpus ta  i niemoralność panuje  mię­
dzy nimi. W i e l u  mają wspólne  ż o n y ;  a dzieci zwyk le  nie wiedzą  kto ich 
ojcem;  o wychowanie  ich nikt  nie dba;  chrzes t  dopiero w późnie j szym 
wieku p r zy jmu ją .  S ą  na północy sekty,  w  k tórych mężowie  dopó ty  żyją -  
z żonami,  póki  im córki  r o d zą ;  a lbowiem sy nó w  mieć nie chcą ,  aby ich 
na rek ru t a  nie dawać.  W  his toryi  popowszczyny ,  g łó w ną  rolę gra W ie l ka .  
Dwaj  popi  Kozma i Stefan,  założyli  to zgromadzenie ,  w dobrach polskiego 
obywate la  Chaleckiego nad brzegiem rzeki Wietki .  J ed en  z ich nas t ępców,  
T e o d o z y ,  mnich z Ky l ska ,  p ie rwszy  wprowadz i ł  zwyczaj  p rzy jmowania  
pop ów  święconych podług  no w yc h  przepi sów,  On to w roku  1 6 9 5 .  p o ­
święci ł  cerkiew w  tem miejscu. Wie lka  pomnoży ła  się zbiegami z całej 
Rosyi ;  i l iczyła blisko 40, ()0U mieszkańców.  (Dokońc.  nas t . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  d ó b r  s z l acheck i ch  

G o r a z d o w a ,  w  o k r ę g u  r e g e n c y j n y m  P o z n a ń ­
s k i m  w  p ow ie c i e  W r z e s i ń s k i m  p o ło ż o n y c h ,  
b y ł a  w  Rub. I I I .  p o d  Nr .  8. p r o t e s t a c y a  wzg l ę ­
d e m  p r a w  r o d z e ń s t w u  w ła śc i c i e l a ,  a s zczegó l ­
n ie  n ie l etn i ej  R o z a l i i ,  M a r y a n n i c  i A n i e l i  
C z a r n e c k i m ,  i E l ż b i e c i e  z C z a r n e c k i c h  
zam ę żne j  T y b o r o w s k i e ' j ,  s ł u żą cy ch  na z a ­
s p o k o j e n i e  w  go towiźn i e  z  c zw ar t e j  części  w a r ­
t ości  t y c h ż e  d ó b r  s p a d k o d a w c z y u i  na leżącej ,  
w  k w o c i e  d o t ą d  nie w y p o ś r o d k o w a n e j ,  w  s k u ­
t ek  w n i o s k u  E l ż b i e t y  T y b o r o w s k i e j  z dn.  
30.  G r u d n i a  1802.  r . ,  n a  m o c y  d e k r e t u  z d. 24.  
S tycz n i a  1 8 0 3 . r. z ap i s an ą ,  a p o d  dn iem 25.  L u ­
t e go  1803.  r o k u  zos t a ł a  na  t a k o w ą  r e k o g n i e y a  
ud z i e loną .

N a  p r o t e s t a c y ą  t ę ,  o ile się t a k o w a  E l ż b i e t y  
z  C z a r n e c k i c h  zamężne j  T y b o r o w s k i e j  
d o t y c z y ,  b y ł  na  w n io s e k  ka s sy  s a l a ry jne j  R e -  
geucv i  w  P o z n a n i u  a resz t  na 400 Tal .  k o s z t ó w  
p rz ez  T y b o r o w s k ą  za l e ga j ą cy ch  z a n o t o w a ­
ny m.

P rz y  pod z i a l e  c e n y  k u p n a  z d ó b r  G o r a z d o ­
w a  p r zez  k on i ec zn ą  su b h a s t a c y ą  sp r z ed an y c h ,  
p r z y p a d ł a  n a  tę  p o z y c y ą  su m m a  w  i lości  31 ,359  
Ta l .  2  sgr. 4 fen. w łącz n i e  z p r o w i z y ą  od  Igo 
L i p c a  1806.  r. w ra z  z p row izya in i  d e p o z y t o w c -  
mi  o d  24.  L u t e g o  1847.  r. u r ó ś ć  ma jącemi ,  k tó r a  
d o  s z cz e g ó ł o w e j  tnnssy d la  t ego  wz i ę t ą  b y ć  m u ­
s i a ł a ,  że  w ie r z yc i e lk a  w  te rmini e  się niezgłos i ła ,  
k u r a t e l a  n a d  je j  pozos t a ło śc i ą  z a p r o w a d z o n a  
z a k o ń c z y ł a  s i ę ,  i że  nas t ępn i  .w ie rzyc i e l e  p r o ­
t e s t a cy ą  zanieśl i .

W z y w a j ą  s ię za tću)  w s z y s c y ,  k t ó r z y  j a k o

właśc i c i e l e ,  s p a d k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  po -  
s iedzicicle z a s t a w ó w  lub w  in szy  s p o s ó b  u p r a ­
wn ien i  p r e t e n s y c  d o  o w e j  m as sy  sp ec ya łn e j  p o ­
s i adać  mn i ema ją ,  a b y  się w  t ermini e  

d n i a  3.  C z e r w c a  1 8 5 0 .  
p r z ed  p o łu dn i e m  o godz in i e  lOte'j p r z ed  d e p u ­
t o w a n y m  Asse s so rem S ą d u  g łó w n e g o  W y i n  R y l i  
w sali po s i edz eń  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  w  p r z e ­
c i w n y m  raz i e  zaś  z ich p r e t e n s j a m i  d o  mas sy  
s p e c j a l n e j  o d d a lo n ć m i  zos t aną .

W r z e ś n i a ,  dnia  15. W r z e ś n i a  1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  p i e r ws zy .

O l l W I E S Z C Z E  NIE.
W  ks i ędze  hy p o t e cz n e j  d ó b r  s z l acheck i ch  

G o r a z d o w a  w  o k rę gu  r e g e n c y j n y m  P o z n a ń ­
s k i m  wr p ow iec i e  W r z e s i ń s k i m  po ło żo n y c h ,  
zapi s aną  b y ł a  w  Rub. I I I .  p o d  N r  5. p ro l e s t a -  
cy a  d la  E l ż b i e t y  z C z a r n e c k i c h  r o z w i e ­
dz ione j  T y  b o r o  w s k  i e j ,  a  t er az  jej  suk ces so -  
r ó w ,  wz g l ę dem  ich s c h e d y  maci e r zys t e j ,  w  s u m ­
mie 12,5(10 z ło ty ch  po lskich ,  w r a z  z p ro c e n t e m ,  
na  fund am enc i e  zapisu in castro Po%naniensi 
z dnia  27.  C z e r w c a  1777.  r. w e d ł u g  zg ło szenia  
z dn ia  28.  G r u d n i a  1796. ,  na  m o c y  d ek re tu  
z d u .  18. L i s t o pa da  1797. ,  z t em nadmieni en i em,  
iż w zg l ęd em  tej s u m m y  d la  Xięcia  J a b ł o n o w ­
s k i e g o  p o d  Nr .  3. z a h y p o t e k o w a n a  e w i k e y a  
u s k u t e c z n io n ą  została.

P o z y c y a  ta zo st a ł a  na  k o r z y ś ć  m a s s y  k o n ­
k u r s o w e j  k u p c a K n i s p l a  wzg lędem na leźytośc i ,  
k t ó r ą  taz p r ze c i w  Elżb iec i e  n r . T y b o r o w s k i e j  
w y p r a w o w a ł a ,  w i lo ś c i  2 -36duka tów  w ra z  z p r o ­
cen t e m p r z y a r e s z t o w a n ą , i a reszt  ten  w  ks i ędze 
h y p o t e c z n e j  na  m o c y  de k re t u  z dni a  15. W ' r z e ­
źnia 1800, r. zakonotowanym.

P r z y  p o d z i a l e  s u m m y  k u p n a  d ó b r  G o r a z d o ­
w a  w  d r o d z e  ko n i ecz ne j  subhn s t acy i  s p r z e d a ­
n y c h ,  p r z y p a d ł a  na p o w y ż s z ą  p o z y c y ą  s u m m a  
w  i lości  6317  Tal .  12 sgr.  7 fen. w łączn i e  z  p r o ­
cen t e m od  1. L ipc a  1806. r. o r a z  i p r o c e n t e m  
d e p o z y t a l n y m  o d  24.  L u t e go  1847.  p r z y p a d a j ą ­
c y 111, k tó r a  d o  szczególne j  mas sy  dla  t ego  wz i ę t ą  
b y ć  mus i a ł a ,  p o n i e w a ż  w  t e rmin ie  c e l em z ło że ­
nia i podz ie l en i a  s u m m y  ku p n a  nik t  się n ie  zg ło ­
si! , d o k u m e n t  d o s t a w i o n y m  nie  jes t  i późnie j s i  
w ie r zy c i e l e  o d p ó r  stawili .

W z y w a j ą  s ię z a t em w s z y s c y ,  k t ó r z y  j a k o  
w ła śc i c i e l e ,  sp a d k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  za -  
s t a w n i c y  l ub  w  in szy  s p o s ó b  u p r a w n ie n i ,  p r e -  
t e n s y e  d o  o w e j  m a s sy  specy a ł ne j  p os i a da ć  mie ­
n i ą ,  a b y  się w  terminie

d n i a  3.  C z e r w c a  1 8 5 0 .  r. 
p r z e d  p o łu d n i e m  o godz in i e  lOtej  p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  Sędz i ą  S ą d u  g łó w n e g o  W n y m  R y l i  
w  sali  p os i e dz eń  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  gd y£  
i naczej  z ich p r e t e n sy am i  d o  m a s s y  sp e cya łn e j  
od da lo n em i  zos t aną  

W r z e ś n i a ,  dnia  15. W r z e ś n i a  1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  I.

Stan Termometru i Barom etru, o ra z  kierunek u-iatru 
te Poz nan i u .

D zieli. S tan  term om etru | S tan
W ia tr .najniższy! najw yż |l>arniuetrii

20. Slycz.
21. - 
22. » 
23. - 
2 i. -
25. »
26. «

— 21 ,3 *  
- 2 4 , 2 “
— 27 ,8  0
— 1 9 ,0 °
— 0 , 0 "  
— 0 , 0 »  
-  2 , 2 "

— 15,2°
— 16 0 ”
— 17,5°
— 4,6° 
+  1,5° 
+  1,2° 
+ .  2,0°

28" 2, 5"' 
28" 7, O'" 
28" 8, 2'" 

•27" 8,-7'" 
27" 8, 0'" 
27" 6, 3"' 
26" 9, 0 "

półn.pół.w. 
Północny, 
Póln. w. 
Polu dn. 
Poludu. z. 
Poludn. z. 
Poludu, z.


